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Na boisku stanęły zwarte bata- nych podchorążyc.:h. Min. Obrony Na 
liony wojska. Otoki czerwone, grana- rodowej, dowódca szkoły i społeczeń 
towe KBW, czarne „pancerniaków", stwo ufundowali dla nich nagrody." 
lotnictwo, marynarka ... Wokół falują W ogólnej ciszy wita nowych ofice 
cy tłum ludzi, cisnący się w stronę rów gen. bryg. Melenas. Przemawiają 
trybuny. również: przewodn '. czący Rady Nar. - W batalionach baczność! Na ra 
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mię broń! Prezentuj broń! _ brzmią - Minor, przedstawiciele partii i pro 
słowa komendy. mowanych podchorążych. Nad bo

iskiem zrywa się huragan okrzyków: 
na czesc wodza międzynarodowego 
proletariatu - Generalissimusa Stali
na, na czesc zwierzchnika polskich 
sił zbrojnych - Prezydenta Bieruta, 

S OŃCZ Ć • 

W szeregu podchodzą absolwenci do 
podium, klękają. Głośniki brzmią pro 
stymi słowami: „Ku chwale Ojczyz
ny, obywatelu generale". Z każdym 
żołnierskim słowem przybywa Ojczyź 
nie nowy oficer. Oficer-robotnik, ofi
cer-chłop. Przybywają żelazne, świa 
dome powierzonego im zadania kadry. 

I wojsko ma swych przodowników. 
Jest ich wielu i wśród nowopromowa 

na cześć Marszałka Polski Rokossow 
skiego. Stadion rozbrzmiewa sponta
nicznymi okrzykami. 

Flaga już opuszczona. Uroczystoś6 
dobiega końca. Teraz - defilada. 
Obsypani kwiatami kroczą pewnie 1 
śmiało. Naprzekór podżegaczom wo
jennym. N aprzekór ich planom. Ku 
chwale Ojczyzny. (jl) z bezprawiem w·oNZI 

PEKIN, 17.9.· Jak donosi Agencja Nowych Chin mini- I niedobitków kuomintangowskich. Je- 2 o' 5 mi I i o n a N i fm ( ó" ster spraw gr . h c t I R du ' dnoeześnie proszę Pana, o podjęcie pod~"1sało „otychczas Apel Pokoiu . , . za amcznyc en ra nego zą Ludowego niezbędnych kroków, w celu umożli- ~.; li J Chm!'kiej Republiki Ludowej wystosował w niedzielę do wienia delegacji chińskiej Republiki BERLIN, 17.9 Sekretarz generalny zamierzają zebrać dodatkowo co nai-
sekretarz In ONZ T 

. d , . Ludowej udziału w sesji Zgromadze- . . k" K . B . .1 · · · 500 · d · • a genera ego rygve L1e epeszę w ktoreJ nia Ogólnego Narodów Zjednoczo- ruem1ec 1ego om1tetu 03owm rnw mmei tysięcy po p1sow. czytamy: nych. w wypadku, gdyby V sesja o Pokój, Heinz Willman zakomuniko 

W cią~ 10 miesięcy, które upły-1 rodów Zjednoczonych". Jest to bez
nęły _od 11st~pada 1949 . r. niejedno- prawny akt przybierania miana de
krotme stwierdza~~rn,. z~ Central~~ l~gatów narodu chińskiego, uzurpowa 
Rząd L;id_owy _ Chi!}skieJ Republiki ma praw narodu chińskiego, akt, 
LudoweJ Jest Jedyme legalnym rzą- przeciwko któremu naród chiński 
dem, reprezentującym naród chiński, zdecydowanie protestuje któreo-o że. !'farody Zjednocz<me muszą wypę nie będzie tolerował. " 

Zgromadzenia Ogólnego Narodów wał na posiedzeniu komitetu, że do 
Zjednoczonych odbyła się bez udzia- chwili obecnej zebrano w Niemczech 
łu delegacji Chińskiej Republiki Lu- pod Apelem Sztokholmskim przeszło 
dowej, lub co gorsza z udziałem bez 20.5 MILIONA PODPISÓW. Pomimo 
prawnych „delegatów" reakcyjnej terro;u policyjnego, liczba podpisów 
kliki niedobitków kuomintangow- w Niemczech zachodnich przekroczy
skich, wszystkie rezolucje uchwalone ła 2 miliony. Do dnia rozpoczęcia się 
na sesji i dotyczące Chin będą nie-1 niemieckiego kongresu bojowników o 
legalne i w konsekwencji pozbawio· pokój w Berlinie (4 i 5 listopada) za
ne mocy prawnej. chodnio-niemieccy obrof1cy pokoju 

Podano do wiadomości, że w ogólno 
niemieckim kongresie bojowników o 
pokój weźmie udział 500 delegatów z 
NRD oraz 600 delegatów z Niemiec 
zachodnich. Na kongresie zostanie 
zatwierdzona niemiecka delegacja na 
II światowy Kongres Obrońców · Po
koju oraz nastąpi wybór ogólnonie
mieckiego komitetu bojowników o po
kój. dz~c t;>ezp_r~wn!ch '!de~egatów" .reak- Z polecenia Centralnego Rządu 

cy3ne1. kliki medob1tk?.w kuom.mtan: Ludowego Chińskiej Republiki Ludo
~owsk1c? z wszystkich .P~s1edzen wej niniejszym Ul'oczyście Pana za
l .organow O~Z oraz przyJąc lega!- wiadamiam, że jeśli Zgromadzenie 11l eh delegat~'Y ~e!ltralneg? . Rządu Ogólne ONZ zatwierdzi bezprawna 
Lu~owego Chmsk1eJ Republiki Ludo- „delegację" reakcyjnej kliki niedo: 
weÓ.b . . . , . bitków kuomintangowskich, albo za-ecme tzw. „dele~ac3a. ch1~sk1e- akceptuje i rozpatrzy zgłoszone 
go rz.ądu narodowego udaJe s1ę J?O: przez nią wnioski, Centralny Rzad 
now;i1e do Nowego Jorku, aby wiz1ąc Ludowy Chińskiej Republiki Ludo
ud~iał "'. obr~~ach zgromadzema wej traktować będzie to jako naj
ogcln~go ,1 zgł,1;sic do porzą?kt! dzi.en baTdziej niep.rzyjazny akt wobec 
neg~ -~a:gę ~ tzw. ,~Z~grozemu me: narodu chińskiego ze strony Naro
zale~n.osc1 .i101ityczneJ l ~errtorialn;J dów Zjednoczonych oraz uzna, że 
całosc1 C~m, o~az za.i;:rozemu pok~JU w wyniku tej akcji zgromadzenie 
na Dalekim "\\ sc~odz1e, wypłJ"yaJą.- Ogólne Narodów Zjednoczonych sta
cym .z P.ogw~!cema pr~ez . Związek ło się narzędziem w rf'lku garstki 
llad1neck1 ~n;n~~o-ra.dziec1ne~ u'k~a przestępczych elementów - reakcyj 
du o przr3azn~ 1 ~o~uszu z sierpn~a neJ kliki niedobitków kuomintan-
1945 r .. J_ak rownie~ z .pogwałcema gowskich. 

,,Pierwsze rozsądne słowa, 
które usłyszeliśmy w Izbie Gmin'' 

LONDYN, 17.9. W lzbia Gmin zakończyły się debaty 
nad rządowym programem zbrojeniowym, przew.idują
cym, jak wiadomo, zwiększenie w ciągu trzech najbliż
szych lat wydatków na eele wojskowe do sumy 3.609 
milionów funtów szterlingów. 

przez ZWlązek Radz1eck1 KaTty Na- Niniejszym zawiadamiam Pana Wieli; P?słó:V - zarów~o konser-\cja programu rządowego. Szereg 
wat;.r~tow. Ja.k 1 la~~urzyst?:'v - pod- ~z~onków parlamentu w szczególno
kresl!ło, ze ludnosc Angin odczuwa sc1 konserwatysta lord 'Vinterton poważne zaniepokojenie z powodu Raymond Blackburn który niedawn~ następstw, jakie mieć może realiza wystąpił z Labour 'Party, oraz la-

S.oeclalna ustawa 
dla Marshalla 

WASZYNGTON, 17.9. Obie izby 
Kongresu USA zatwierdziły projekt 
specjalnej ustawy, umożliwiający no 
minację generała Marshalla na sta
nowisko ministra obrony. Projekt 
ten uchyla obowiązującą dotychczas 
·ustawę. zabraniającą wojskowym zaj 
tnownnia stanowiska ministi·a o!:>"!.'O· 
r;y. Uchwała obu izb kongresu do';y
czy tylko gen. Marshalla. Mflrshali 
obejmie funkcję ministra „obrony" 
p"!.'a"Wdopodobnie 20 września. 

Przedłużenie 

raz jeszcze: V Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
musi niezwłocznie wypędzić bezpraw 
nych „delegatów" reakcyjnej kliki 

Legalizacja białego terroru w USA 
Ustawa Hoc Carrana 

NOWY JORK, 17 .9. W USA wzmagają się protesty 
przeciwko faszystowskiemu projekto\W ustawy Mac Car
rana, mającego na celu likwidację resztek praw demo
kratycznych narodu amerykańskiego. 

stawy Mac Carrana. Depeszę podpi
sali m. in. prof. Uniwers. Harwardz 
kiego Chafley, członek komitetu cen 
tralnego światowej Rady Kościołów 
biskup Walls, redaktor tygodnika 
protes~nckiego, Christian Century'' 
Fey, prof. uniw. w Chicago Tomp
son, oraz prof. Kalifornijskiego In
stytutu Technologicznego Po1ing. 

s!ulhY woishwei w Anglii 1_ao. wybitnych osobistości amery-1 w której doinagają się, aby Truman 
LONDYN, 17.9. Izba Gmin uchwa kansldch przesłało prezyd. depeszę, założył veto przeciwko projektowi u-liła ustawę przewidującą przedłuże- Partia postępowa w oświadczeni11 

nie służby wojskowej w Anglii z 18 c .• A z· k ,. e s tra t y A m e r y k a n ,,,, dla prasy podkreśliła, że dzie1'i, w miesi/C_Y do 2 l_at. Opozycja ~konser- „ O W którym senat zatwierdził projekt watysc1) z gory zakomunikowała, D . _ . . tej ustawy prze.idzie do historii że poprze wniosek rządowy w tejl z1alan•a UJOJenne UJ Hore• USA, jako dzień hańby. 
spr~wi_e. 18 wrłześniadpr1ojbekt Lustad',VY PEKIN, 17.9. Komunikat dowództwa wały w porcie Inczon i wspierane Członek Izby Reprezentantów z zos„ame przes any o z v or ow naczelnego K · k" · A ·· L d · t l ·· k • · h · · · · i .wejdzie w żyde po podpisaniu go wei· ogłosz oreans .1ed3 . lrmn u o- ogmeml t a.r !.. ern, do _ręt~w w~biennyc ramM1ema Am~rykansk1~j Partii Pra · k 'l , ony w rue zie ę rano, po oraz o mc..-1a po e3mu3ą pro ę prze cy .arcantomo w czasie debat nad przez ro a. daje, że na południe od Pohangu nie dostania się do Se'-llu. Poprzednio od projektem ustawy Mac Carrana oprzyjac~el, który poniósł duże sh"aty dział amerykańskiej piechoty mor- świadczył w kongresie: „Wy nie w wyniku potężnych uderzeń jedno- skiej zajął wyspę Wolmi, położoną w tylko pozbawiacie komunistów praw Koń czechosłowacki stek a.rm!i ludowej i zmuszony był pobliżu Inczon. konstytucyjnych, co samo Hr:i:Pz się Wygry\YO międzynarodowq gonitwę wycofac się na południe, po otrzyma zagrafa wolności wszvstkich Amery _ niu posiłków podejmuje konh"ataki Według. ostatnich. doniesień, agencji kanów, ale idziecie dalej i prześla-WARSZAWA, 17,9. W obecności 
wicepremiera Hilarego Chełchow
ekiiego. Marszałka Polski Konstan
tego Rokossowskiego i wiceministra 
Rolnictw·a Stanisława Thaczowa od
była się w niedzielę na torze wyści. 
gów konnych na Służewcu między
narodowa gonitwa o „nagrodę 
państw Demokracji Ludowej" i pu
char przechodni, ufundowany przez 
ministra rolnictwa Czechosłowacji
Durisza. W gonitwie, która rozegra
na została na dystansie 2.800 m, star 
towało 11 koni z pańs.twowych ho

. dowii węgiersk!ich, czechosłowac. 
kich i polsldah. 

Pierwsze miejsce w gonitwie uzy· 
skaił koń czechosłowacki - I.Jiberal 
pod jeźdźcem Havelka przed po:
skim koniem Good Bye'em z jeźdź
cem Jednaszewskim i czechosłowac 
kim koniem Lanem z dżokejem Bo
z!i.ki.em. 
Zwycięskie konie udekorował szar 

farni wicemill1ister S. Tkaczow, któ
ry wręczył również nagrodę prze
chodniiią zwyoięsk:iemu dżokejowi.. 

przy poparciu lotnictwa. Jednostki ar- Reuter~, mterw~nc1 amerykanscy na! dujecie każdego, kto występuje prze mii ludowej w tym rejonie, odpiera- po~kaJą_ na sv:ei dro~ze na. stale wzma ciwko 11zaleńrzemu programowi wojjąc kontrataki, w dalszym ciągu za- ga3~cy. się opor wo3sk północno-ko- ny i faszyzmu. „nr7„i;anemu naro-
dają nieprzyjacielowi duże straty w reansk1ch. dowi amerykańskiemu". 
ludziach i w sprzęcie. 

W ciągu kilku ostatnich dni w wal 
kach na tym odcinku frontu zginęło 
lub odniosło rany ponad 3.500 żołnie
rzy i oficerów nieprzyjacielskich. Prze 
szło tysiąc dostało się do niewoli. 
Jednostki armi ludowej wzięły znacz 
ną zdobycz. 

Odsłonięcie pomnika Stefana Jaracza 
na PoUJąir.1-aach w lłlar§zaUJie 

WARSZAW A, 17 .9. W piątą rocznicę śmierci Stefana 
Jaracza spoleczeństwo polskie zfożyło hołd pamięci wiei· 
kiego artysty i bojownika o postęp, wznosząc mu pomnik 
na Cmentarzu Powązkowskim. 

16 września ponad 50 samolotów 
amerykańskich, korzystając z po
chmurnej pogody, w ciągu trzech bli 
sko godzin bombardowało i ostrzeli
wało śródmieście oraz inne dzielnice 
Phenianu. W wyniku bombardowania Uroczystość odsłonięcia pomnika Albrecht, przedstawiciele partii i zburzono i spalono wiele domów mie- zgromadziła nad grobem wielkicg:) I stronnictw politycznych, CRZZ, Zw. szkalnych, szpitali i szkół. Straty artysty delegacje wszystkich tea- Zaw. Pracowników Sztuki i Kultury 
wśród ludności cywilnej są zna,czne. trów polskich, reżyserów, aktorów, inni. 
Zginęło również wiele chorych, znai· pracowników technicznych, młodzież Po , . . h k d ł • 1 przemoWleruac , a tu o s o-dui"ących się w szpitalach oraz leka- ze szkoł teatra nych oraz licznycn ik d k d • męcia pomn a o onał przewo m-rzy i piele_gniarek. przedstawicieli społeczeństwa. SRN J Alb h U , czący . rec t. , stóp pom LONDYN, 17.9. (PAP). Zachodnie Na uroczystość przybyli również: nika złożone zostały liczne wiel'lce agencje prasowe doniosły, że oddzia- wiceminister Kultury i Sztuki W. od teatrów, związków za.wodowych 
ły piechoty amerykańskiej wyl!łdo- Sokorski, przewodniczący SRN J. 1 organizacji społecznych. 

bourzysta Bing wskazali na koniecz 
nosć osiągnięcia międzynarodowego 
porozumienia. 

Konserwatysta lord Hinchingbrook 
oraz niektórzy inni członkowie par
lamentu zaoponowali przeciwko u
tworzeniu armii zachodnio-niemiec
kiej. Lord Hinchingbrook oświad· 
czył, że nie wierzy jakoby Związek 
Radziecki żywił jakieś agresywńe 
zamia1·y. Mówca podkreślił, że w 
Związku Radzieckim na zbrojenia. 
wydaje się mniej niż w Anglii lub 
w Stanach Zjednoczonych. Rosjanie 
- oświadczył Hinchingbrook - n1a. 
ją olbrzymie niewykorzystane tery
toria. Właśnie dzisiaj dowiedzieliś
my się, iż rząd radziecki zamierza 
wydać olbrzymie sumy na nawod
nienie pustyni. 

Hinchingbrook podkreślił, że uwa
ża za konieczne o tym wszystkim 
mówić, jakkolwiek wie, że ten punkt 
widzenia jest niepopularny w parla
mencie hrytyjskim. W tym miejscu 
nrze>rwał mu lahourzvsta Georg 
T_homas mówiąc: „Bynajmniej, są to 
pierwsze rozsądne słowa które usły 
S7.eliśmy". ' 

H'ielki wiec 
w Radogoszczu 

Zor;ianizowany staraniem Zarządów 
Zw. Bojowników o Wolność i Demo
krację oraz Zw. Inwalidów Wojen
nych RP wielki wiec manifestacyjny 
pod hasłem „Walczymy o utrwalenie 
sprawiedliwego pokoju światowego" 
zgromadził wczoraj na ruinach obozu 
w Radogoszczu około 6 tys. osób. 

Jako pierwszy zabrał głos prezes 
Łódz. Oddz. Zw. Bojowników o Wol
ność i Demokrację - Przybył-Stalski, 
podkreślająą znaczenie walki o pokój 
w dobie budowy socjalizmu oraz na
sze osiągnięcia w tej walce. 
Następnie przemawiali przedstaw. 

Zw. Inw. Woj. RP - Głowacki, wice 
przewodniczący RN - Mikołajczyko
wa, przedstaw. ZMP - Zawadzki i z 
ramienia Łódzk. Kom. Obr. Pokoju -
Szul czak. 

Po odśpiewaniu Międzynarodówki 
zebrani uczcili jednominutową ciszą 
pamięć wymordowanych bestialsko 
więźniów byłego obozu w Radogosz
czu. 

W uchwalonej rezolucji, uczestnicy 
wiecu potępili zbrodnicze metody 
anglo-amerykańskich imperialistów na 
padających na bezbronną ludność Ko
rei oraz zobowiązali wzmóc swe wy
siłki w walce o utrwalenie sprawie
dliwego pokoju świ{1towego i w reali 
zacji Planu 6-letniego. 
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B ·I ' ' f . . h • d . . ' jWarszav1a --:- PoznaA ru o n · c wy Joczonyc zon armow1:~~:;~~~~:.~:f::"~ 
23 1 b t T oł ł U . S N i ciarski Warszawa - Poznań przyniósł zw a a na mon c uare w owym . agentow Oso lsiych Pana Jorku wiec protesta~yjny' przeciwko! z~yc1tęsłtwo gospo~a~zom 10:6: S;>otka 

• polityce zagranicznej USA. Władze me s a o n~ przec.ę nym ~oz1om1e. 

Niepowodzenia na placu boju i po 
rażki na arenie dyplomatycznej, rosną, 
cy łańcuch kompromitacji politycznych 
- wszystkie te przykrości starają się 
Imperialiści amerykańscy powetować 
wewnątrz własnego kraju, przez dła 
wienie wszelkich odruchów wolnościo 
wych, bezlitosne tępienie ludzi, któ
rzy pragną czegoś innego, niż zbroj
nych podbojów cudzych terytoriów. 

Mania tropienia komunistów osiąga 
obecnie w USA rozmiary epidemicz
nego szaleństwa. 

Na posiedzeniu senackiej komisji 
finansowej, szef FBI (tajnej policji 
USA), Hoover, zażądał wysokich sum 
które by pozwoliły na „obstawienie 
przez 10.000 agentów dwunastu tysię 

- policyjne. Ażeby odmalować choć blicznej. „New York Post" pisze, że 
w ułamku atmosferę, w jakiej odby „uchwalenie ustawy Mac Carrona przy 
wa się dyskusja nad u.stawami faszy niesie w konsekwencji ostateczną lik 
stowskimi, przytoczymy małą próbkę widację demokracji w Stanach Zjed 
poziomu etycznego i intelektualnego noczonych". Wymowny jest również 
członków parlamentu USA. fakt, że tzw. „Kongres Praw Obywa-

W toku debaty kogresman Harrison !elskich" stwie~dził w swej rezolucji 
oświadczył, że „jedynym miejscem 1z. us~~wa ta .Jest bez precedensu w 
dla czerwonych jest cmentarz", zaś je h!st~ru. USA i ma c~~rakter typowo 
go foolega, Rank z. Missjsipi, domagał „pohcyJno-faszystowsk1 . 
się bezwzględnej akcji przeciw WS"tY- Równolegle do rozszerzenia sie fali 
stkim, którzy „nie są białymi chrześci terroru - wzmaga się sprzeciw spo
j anami" ... łeczefu;twa. Czynnq postawę przybie 

:Brutalność wyfraczonych żandar- rają ludzie nawet, nie związani z ru 
mów wywołała poważne zaniepokoje chem robotniczym. Kilka dni temu 
nie nawet mieszczańskiej opinii pu- grupa duchownych protestanckich 

cy znanych komunistów, tak, aby OO O 
agenci wiedzieli o nich kiedy kładą 1 • OO widzów w Poznaniu 
1ię do łóżka spać i kiedy wstają". 

· · · l"ł dh · W musze3 - Mru:kowslu (W) prze 
m1eiscowe me zezwo i y na o yc1e . ł t k II d · . Woź 
wiecu, przy czym nad wykonaniem g~a .przez · · o. w. run zie z . 
tej decyzji czuwało 500 konnych po- makiem. W. koguc~a - Kubo~~z 
1. · t' (W) wypunktował L1edtkego~ W. p1or 
ICJan ow. k Ty , V (W) r al na 
Władze uciekają się do drakońskich! owa - czy~s •1 P zegr 

środków represji, które w ich mnie- punkty .ze Strękiem. W lekka - We
maniu mają zlikwidować wszelką opo ~o~owski (W), ~ygr~ł na p~t~ ze 
zycję przeciwko imperialistycznej po- Sc~gałą. W. półsredrua - Kwas~ie~v
lityce rządu. Doświadczenie historycz ski ~W) wygr?ł na. punkty ~, K~er 
ne uczy jednak że zabiegi te"O ro- czakiem. W. sredma - Pi:Imski (W) 
dzai·u są z reguły _ daremne." odniósł zdecydowane zwycięstwo nad 

· · C „ k. W 'ł · · k A chadz Nic nie potrafi 7.ahamować procesu zapms un. · po c1ęz a . - r · . . 
narastania sprzeczności w łonie naj- ki (W) przegrał z Grzelakiem. W. cięz 
więkueg<' mocarstwa imperialistyczne ka - Gościa11ski C'!ł) wygr3;ł przez 
go _ inspiratora i źródła niepokojów t. k. o. w III starem z Frankiem, 
na obu półkulach świata, 

St R. Po1noń zwydężył w trójmeczu 
pływackim 

„Miejsca odosobnienia mamy już 
dla nich przygotowane" - oznajmił 
Hoover kongresmanom. 

O ńastrojach społeczeństwa amery 
Grand Prix Polski wy rai Rumun Olariu 

BYDGOSZCZ, 17.9. W Bydgos.zczy 
odbył się trójmecz pływacki, który za 
kończył się zwycięstwem reprezenta
cji Poznania 215 . pkt. przed Bydgoss 
czą 168 pkt. i Gdańskiem 155 pkt. 

W ramach tych zawodów Mrozów
na (Bydgoszcz) wyrównała rekord 
Polski na 100 m st. klas., uzyskuil\O 
czas 1,29,2 oraz: rekord okr~gu na 200 
metrów st. klaa. 3,l T .6. 

kańskiego świadczy wymownie wez- POZN~, 1'7.9. W POZllJ.-
wania innego przedstawiciela FBI, nlu rozegrany został XI w:r-
lkłerowane do kongresu, domagające ścig motocyklowy o Grand 
-1f uchwalenia dodatkowych fundu- Pi.lx Polski. Obok najlepszych 
n6w na pokrycie gaż dla nowych 23 zawodników Polski z Dąbrow. 
agentów, strzegących Trumana. żąda skilm, :l;ymirskbn, Markow-
nie tych ,,aniołów-stróżów" ma pole ekim, Brunem, Mielochem 
gać na wykrywaniu autorów listów na czele, w wyicigu urbiat 
einonimowych. „Wzrastającą ;z: dnia wzięli zawodnicy rumuńscy. 
na dzień Hość tych listów traktować którzy dzięki doskonałej jeż. 
należy jako zjawjsko niepokojące" dzie zespołowej zaifli w ka-

powiedział prredstawlieiel FBI. tegorii powyżej 500 ccm dwa 
Z wiadomości , napływających z po pierwi;ze miejsca. 

mirski. J uł w czwartym okrtteniu 
odpadł zeszłoroe21ny ~wyeięzca -
Mielooh, a najbard.z!.ej pechowym o
krążeniem okazało się 12, kt6?e u.
kol1ez:vło zaledwie sześciu :zawodni
ków). 

Bieg w kat. do ll50 com zakończył 
się zwycięstwem Jankowskiego (By
tom), który na Nortonle - Manx 
350 cem uzyskał czas 1 :23 :55,8. Dra 
gim spośród 5 startujących, który 
ukończył bieg, był Antoniewicz (Zie
lona Góra), na Norton-Manx 850 

cem. Reszta zawodników na skutek 
def~kt6w nie ukończyła wyścigu. 

'W kat. 1l\HZ)'11 S)tOrtowych do 
250 eem, na. 5 okr4teń toru (4-0 km) 
ZWYei~żył, prowadzący od startu do 
mety Milewski (Poznań) na NStf 
250 ccm, w czasie 23:0.3,1. 

Zainteresowanie wyścigiem było 
bardzo wielkie. Dookoła trasy zgro
madziło się ponad 1 OO tys. •1•idr.6w, 
w tym liczne ·wycieczki z eałep;o 
kraju. 

Na zakończenie rougrano mecs p1l 
kl wodnej, w którym reprezentacja 
Poznania po'konała Bydgoszcz 7:1 (4:0) 

O tytuł mistrza Polskl 

1Zczególnych prowincji USA wynika, Zwyciężył młody zawodnik ru• ~~~~~~~~-

WARSZAW A, 17.9. W niedzielt na 
pływalni WKKF odbyło się decydu
jące o tytule mistrza Polski w pił~ 
wodnej spotkanie między Stalą (Ostro 
wiec) i Polonią (Bytom). 

:te faszystowska heca przybrała nie :inuński - Olariu (Bukareszt) na Ze sportu 
apotykane dotychczas w Ameryce roz Triumph w czasie 1:16:59,6. Olariu 
mlary. Korespondent „New York Ti- zdob:vł tym sąnwm wielką nagrodę t.l'J,, d 2 ń ~ L- „ nr r A~ ł .:a 11111 10 •• A 
mesa" donosi z Lynn stan Massachus Polski na rok 1950. Na drugim miej U U U il' ft 'IW U „ U ft U 
sets), że każdego z 16.000 strajkują- scu u) plasował się Sodeanu <Bttka- WROCŁAW, 17_9. Pierwszy między Symonowicza, Grymina i Matuły. 

Wynik meczu na 2 min. przed koi\ 
cem brzmiał 6:3 (2:2) dla Polonii By 
tom. Meczu nie dokończono, bowiem 
drużyna Stali opuściła basen. 

cych tam robotników przesłuchiwali reszt w azai;io 1 :17 i00,6. Dopiero k (G) ł 
· · 1 , · okręgowy mecz bokserski w tym sezo W. musza - Just a przegra 

oficerowie wywiadu wojskowego. na trzecim mie3scu urnnczył w:v~"ll\' 1 K 1.· ~" k 
D b k. (Z · k · Gil , l ) nie wyv,roł;1ł ·we Wrocławiu duże za- na pµn tty z aspercza-.1eJU. n. o-

W ubiegłym tygodniu przybyła do . ~ rows 1 Wl~z owiea l\J'J• < ' intere~owanie, gromadząc w hali lu- gueia - Kruża (G) zremU;ował po 
Kalifornii specjalna ekipa policyjna 3adący na Nortome 500 crn; z cza- dowej ok. 10 tys. widzów. Walki, choć zaci~tej walce z F3.$ką. W, piórl.{owa 
z zadaniem „spacyfikowania" robotni se~ 1 :l7 :07,6. Trasa wyś~ii:u wy- zacięte, nie stały na zbyt wysokb:p _ Sos:zewiński (G) w najładniejszej 
ków portowych. Jak c{otychczas - no;.1!a ok .. l?O. km (20 okrązen to:ru) . poziomie minw, że w obydwu druży. j walce clnia pokonał minimalnie rui 
aresztowano tam ponad 200 o~ób. Bieg 11a3c1ęzs!'ych maszyn obf1to- k 

Ne. wszystkich szczeblach aparatu "'.ał w bardzo liczne def~kty, w wy- nach w11keyło szereg czołowych bok punkty Ktłchars)de~(). W. lek a -

Gra o wysoką stawkę, jaką był ty
tuł mistrza Polski, prowadzona była. 
nerwowo i brutalnie, czemu nie mógł 
zaradzić prowadzący spotkanie sędzia 
Gruda. 

Publiczność, którą stanowili w wiek 
szości 11ymp!łtycy St;ili, dała pokaz 
nięioportowego zachowania i braku 
zdyscyplioowania • państwowego Stanów Zjednoczonych mku czego n~ "15 start;i~ących tylko serów polskich. Antkiewicz (G) wygrał przez d~skwP. 

.walnia się masowo pra,cowników po czterech ukonczyło ~scw. (Provi:a- Najlepszą walkę stocz<;mo w w. piór lifikację Szczep1ma w l rundz!.I!. W. 
clejrzanych w najmniejszym choćby ?zący pi:zez 8 okrą~en. Brun miał kowej, w której Soczewiński (Gdai1sk) półtirednia - Chychł~ (G? pokonał--------------
stopniu 0 nastroje lewicowe i anty~ JUŚ 1 mm, przewng1: kie.dy z~ms~11- pokonał na punkty Kucharskiego (W) przez k. o. w II rundzie J>;etrygę. W. 
wojenne. Proi·ekty dekretów rządo- ny był do w:ycofama s1e; r~wn1eż Drużyna Wrocławia wystąpiła w o- ś1·ednill - . Mutiisł (G) wrgr~ł !1B 

h M C . H 1 na skutek defektu wycofał się ty- słabionvm składzie bez Kudłacika, punkty J! mistrzem Polski JUntorow 
wyc ac arrona 1 oovera, zm o- ----------- ' SłuJ'tkim. W. półcięika - Glorika (G) 

l't:ają do całkowitego zgniecenia wszel- p , łf I ł I p I k' s1'atko' wce przegrał na punkty z Krupińllkim. 
kiej opozycji w kraju, do przekształce o ino y mistrzostw o s I w w. ciężka Grtlbowiski (G) zrem\so-
nia USA w państwo „par excellence" wał z Jeiem. 

WARSZAWA, 17.9. Na bolJ.;ku szawa, l(tórą. nie poniosła w t1.1-rn\eju 
AZS w Warsza.wie zakończyły się w żadnej porażki. Prognoza pogody 

We wschodniej połowię Polski 
do~ć pogodnie ze stopniowym wzre
.t~m zachmurzenia i opadami, po
(!ząwszy od południa kraju. W za· 
ehodnie.i części zachmurzenie duże 
z drobnymi opada:ini, maleJące w cią 
gu dnia. Temperatura od 17 do 24 
stopni. Wiatry słabe lub umiarkowa 
ne z kierunków pi-zewainie ppłd.
wschodnich. 

niedzielę rozgrywki 11ółfinafowe o 
mistrzostwa Polski w siatkówce, 

W drugim dnłu zaworlów na.foi11-
kawszym spotkaniem byi merz AZS 
Warszawa - Włólmiau ł..Mź, kt6-
ry przynió11ł po zaciętej walce, zwła
szcza w pierwszym secie, zwycię$t~ 
wo zesppłowi gospodarzy 2:0 (16:14, 

WROCŁAW, 17.9. W sali ośrodlca 
KF rozegrane zostały mee:;e półfi
nałowe o miiitrzo11two Polski w &iat 
kówce. Po zaciętej walce !Ji'!rwsze 
miejsce zdobyła drużyna AZS Wl'o
cław, która w dodat,kowym meczu 
pokonała AZS Lódi 2;0 (15;9, lfi:13) 
W ramach rozgrywek AZS Wroc
ław doznał porażki z AZS Łódź 1 :2 
(16:18, 13 :12, 15;12). 

Polska prowadzi 
z Bułgarią 77: 56 pkt. 

15:7). 

Do finału mistrzostw Poliiki za• 
zwa.lifiJqiwała si!J dl'Użynii AZS War 

SOFIA, 17.9. W niedzielę rozpo· 
częło się w Sofii międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne Pol~ka -
B11łgaril!.. Po pierwszym dniu zawo
dów w pun'lltacji ogólnej prowadzą 
Pola.cy 77i66 pkt. (mężczyźni 54:41, 
kobiety 23 :15). 

rys. K. Cl-?1$11 

Marzenie lmperialist,-

WACŁAW RZEZĄCZ 

• 
Slepa ulicz a 

Przekład tł, Gruszczyń$kle) - Dubowej (80) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

0Giy wszyst!fich wpiły sią teraz w Annę Gromusową. 
Mów teraz, llabo. Za długo już raziłaś nas wszystkich 
swoj'l pychą. Nnclsiuchujemy, nastawiamy uszu, nasre 
l()(JZY &tały się pod(}bne do świński(:!h ryjów, ryjemy w tej 
twarzy, cheielibyśmy wryć ci się aż; w duszę. Pad~ tutaj 
powalona jedna ludzka pycha. Trzeszc:;zy jak krokwie 
trawionę czeluścią płomieni, wyje jak psy na wisielca. 
Mów, starucho! Za g,odzinę języki c:ałegB miasta b~dą cię 
międlić jak wiązkę lnu. 

- Milion dwieście sześćdziesiąt tysięcy - rzekła An
na Gromu.sowa n}eoczekiwanie, ale charkot zdławił zro-
zumiałość jej słów. · 
~ Pro~zę? - zwrócił się do niej egzękutor, jak gdyby 

się z niej naśmiewając. - Nie zrozumiałem. 
- Milion dwieśeie sześćdziesiąt tysięcy, błaźnie -

krzyknęła Anna Gremusowa, zaś radca, jak u°kłl.łty, WY
Ghylił się ku przodowi poprzez stół. 

- Proszę panią lieytaterkę ~ zaczął, ale gdy ~pjrzał 
w płonące oczy, które się na niego zwróciły, machnął 
rę~ą i: 
~ Niech pan wywołuje - rzeld do egzekll;tora, który 

gie.c;~tą nie był nawet zbytnio obrażony ani przestraszo
ny, po jego praktyka obfitowała w podobne wybuchy 
ł>e~iły i wścit<kłości, 
Młody Gromus stał pochy1-ony jak wilk, gotowy do 

wbicia zębów. 
~ Milion trzysta tysh=:oy - zawołał, zaledwie <fo, 

brzmi~ło drugie wywołanie egz!!lkµtora, w głosie zaś jega 
dosłyszeli wszyscy, że od tej chwili nawet mih~n nie bęr 
dzie dla niego st1mowH gr~nicy, 
i DZiENNIK ŁODZKI nr 257 (18'79J 

_, Milion trzytitlł tysięcy po raz pierwsiy, milion trzy~ 
sta tysięcy po raz drugi, 

Anna Gromusowa zachwiała się jąk słup rnajacy ru· 
nąć. Ludzie, którzy stali blisko niej, rozstąpili się z prze
strachem. Ale ona tylim wyszła, wycią~ając przed sobą 
parasolkę, jąk gclyby chciała pchnać nią każdego, kto j~j 
zastąF>i drogę. Szła §zpalerem, kt6r,v tworzył się przeq 
nią z jeszcze bardziej przewrotpą uprzejmością niż pod• 
czas wejścia. Wzrol~ jej, płonący i zaeięt:y, Wbity przed 
siebie, wypłaszał z 'każdego współczucie. 

Musiała przejść ohok pasierba, który stał przy drzwiach 
sali. Młody Oromus ~tąrąl sią zachowa4 niewzrl.ł.'>z:oną 
twarz i nie uaik;ić jej oczu. Zatrzymała się ę krolc od 
niego. To było głupie, Jaką minę powiaien Pl'ZYfffiiĆ 
cztowiek w takim wypadku? Mo~e chce wywołać jakiś 
incydent? I naraz bez słowa Anna Gromusowa uniosła 
parasolkę nad gławą i zamierzyła się do ciosu. Michał 
skulił się po chłopięcemu i wyciągnął · ramię, by ją za
trzymać. AJ.ę Anng roz~~mi!!ła się gł-o~no i opu$clła para· 
solk!i: wzdłuż ciała. · · 

- Gromus ...,.. powiedziała i wyszła. 

ROZDZIAŁ XXII! 

J·akul:> Relin obchodził warsztaty, które 3uz nie naie
żały do niego. Przystawał przed każdą maszyną, gła
dził każdą heblarkę. To była dla niego najcięzsza 
chwila. PGtem wy,łzedł, włożył dG walizld co najpo• 
trzebnie).sze - po re~ztę moie niipisze później - i M

czął się skradać cicho po schodach. Był już tylko o krok 
lub dwa od drzwi wyj~ciowych, gdy jego córką wyszła 
z kancelarii. 

- Dokąd z tą walizką, tatusiu - rzekł·a tartl)bliwie · 
z andf'USowsltim akcęnt@ln, 

Ust;;i zadr;l:ały mu ze wstydu i gniewu. Pl'óbował 
&pojrieć na nią surowo i odpowiędzieć jej jak najwy
nto1Hej, 

- Odchodzę. 

-- Widzę - rzekła córka, 1:1 jej iron.ia była zbyt 
okrutna dla serca tego starca. '""T Ale 111~ ro.zumłem, 
dlaczego? Czy się może boisz, że twoja pqzycja tutaj 
nie byłaby teraz dQSyć ważna? 

Rolin podn~ósł gfowę i spojrzał na córkę z ciężkim 
wyrzutem, 

- Właśnie, Wilmeezko - rze"kł. - Pragnąłem odejie 
po cichu i wyjaśnić ~i potem moje stanowisko w liście. 
Czy tak ;nie było by lepiej? 

Nie ugięła się pod jego wzrokiem i rzekła twardo: 

- Gdybyś nig był t~k stary, powiedzia1abym, że to 
trąci smarkaczowskim romaptyz.mem. Gdybyś .zaś nie 
był moim ojcem, tylko synem, zamk.nęłal;Jym cię 
o chlebie i wodzie na tak długo, dopóki ci takie {>6-" 

mysły nie wywietrzały z głoWY. 

- Meżliwę, 2e właśnie tak ~apominałem postępo
wać wobec ciebie - odpo'31'iedział z uśmiechem. -- No, 
pozwól mi <Jdej$ć. 

- Twoje m.iej~ce jest tutaj - rzekła i nie ustaptn, 
mu z drogi. 

- Moje mie1sce jei:;t tam, gdzie chcę być, Il tutaj ni• 
mam już nic do roboty. Wyobrażałem sobie zawsze, że 
przejmiesz mój majątek z moich rąk. Zd·obyłaś [$0 
sweim ąposobem, wobec tego koniec z tym. Nie pr;i:y
wykłem być piątym kołem u wozµ i żyć z laski. 

- Prze]dęt11 duma! 
- To jęst wszystko, co mam. 
- A nie przyszło ci na myśl, że mogłabYl!Il potnie· 

bować twojej pomocy? 
Uśmiechnął się blado, machnął ręką i odpowied11iJ1.! 

i prproczym pr;i:ewidywaniem: 
- Potrafi~z ,sobie pomóc sama. Nie wytrzymałl\bY~ 

dłµg,o mych rad, Podaj ml rękę i daj buzi na po
ięgnimie. 

Ukryła rękę ~li plecami i odmownie odwróc!ła głow~. 
- Nie, nie będę się z tobą żegnać. Nie mogę się zgo

dzie na . to, eo rnblsz, 
Grly wysżedł z dornu1 wbiegła do k~neelarii i pa· 

trzyła za nim vrzez okno, jak odchodz-11 postawny, al~ 
po~hylQny już itarzec, nios:,c w podrę":>:nej wa.Hzce <::1.1.· 
ły swój ziemski majątek. Podn~osłą ręce i zatrz~liłfl 
nimi nad !iłową tak: gwałtownie, że omal nie wybił.3 
szyby W>Qlcnie. 

(d. e. n.) 



Wspaniała 
. 
impreza gimnastyczna 

Piłkarze Wedzewa chcą weJśt do I ligi 

łókn~arz Choda:<ów POtUHeany 0:5 (0:3) 
Sześć potężnych . samochodów ciężaro

wych naładowanych kibicami sporto
V.'Ymi przyjechało z Chodakowa do Ło-

dzi. Kibice Włókniarza z Chodakowa 
byli pewni zwycięstwa z Widzewem W 
meczu o mistrzostwo II Ligt. 

a 
CRZZ wygrywa z 

on~i 
FSGT (Francja) 

„ 
Il piękn 

rzanka 3.740, 4) Kanikowska 3.730, 
5) Krupianka 3.730, 6) Skirlińska 
3.680, 7) Marcinczak 3,610, 8) Voillot 
(Fr.) 3.595, 9) Wcisło 3.510, 10) Ja
strzębska 3.465 pkt. 

Spotkanie to stało na poziomie pie.rw· 
szej Ligi i obiektywnie trzeba stwier. 
dzić, że mecz obfitował w ciekawe mo. 
menty. Widzew uczynił kolosalny po
stęp. Drużyna gra dobrze. Są oczywi
ście pewne braki i zastrzeżenia, ale na 
tle oglądanych ostatnio spotkań Ugo. 
wych wypadła bardzo korzystnie. 

Atak jest szybkostrzelny. Dobrze gra 
pomoc. Twardzi są obrońcy. Szkoda, te 
Widzew na początku sezonu zmarno
wał szereg punktów, ale jeszcze dziś 
teoretyczne obliczenia Wskazuj11, że 
przy pewnej dozie szczęścia sympatycz
na ta drużyna może znależć się na 
pierwszym miejscu w tabelce i tym 
samym zasłużyć na awans. Ale o tym 
na razie nie mówmy, bo najbliższe 
spotkanie wykażą, jaki los spotka dru· 
żynę Widzewa. 

.Sportowa Łódź raz jeszcze miała 
możność oglądania zawodów gimna
stycznych w jak najlepszym wyda
niu. Zorganizowany został międzyna 
rodowy mecz drużyn żeńskich FSGT 
(Francja) - CRZZ (Polska). Spot
kanie to stało na wysokim poziomie 
ł przez kilka godzin zgromadzona licz 
nie w hali Wimy publiczność z zi:par 
tym oddechem śledziła przebieg fascy 
nującej walki. 

Mecz rozegrany został w 4 konlcu- Glaskender, a po odegraniu Między
rencjach (ćwiczenia na równoważni, narodówki i wręczeniu gościom wią
poręczach o nierównych żerdziach, zanek kwiatów, rozpoczęto zawody. 
skoku przez przeszkodę i ćwiczeniach W punktacji ogólnej spotkanie za
wolnych). Punktowanych było 6 pierw kończyło się wspaniałym zwycięstwem 
szych zawodniczek w poszczególnych reprezentacji CRZZ 22.440 pkt przed 
konkurencjach. drużyną FSGT 20.240 pkt. 

Po wolnych ćwiczeniach Reindlo
wa była przez dłuższy czas oklaskiwa 
na. Publiczność domagała się bisowa 
nia, zapominając o tym, że to są za
wody sportowe, a nie przedstawienie 
baletowe w teatrze. 

Druży11y wystąpiły 'i' następujących 
składach: 

Widzew - Uptas, KOpaniewskl, Kope. 
ra, Soltyszewskl, Bajan, Slaby. Różyc
ki, Wróbel, Pawlikowski, Wiernik l 
Marciniak. 

Przed meczem przemówienie do za Indywidualnie kolejność przedsta-
wodniczek wygłosił przdstawiciel OR wia się następująco: 1) Reindlowa (P) zz Sumerowicz i z ramienia FSGT - 3,870, 2) Lemoine (Fr.) 3,810, 3) Ku-

Włókniarz Chodaków - Motylewski, 
Górniak, Marszałek. Olejnik, Zagajew
ski, Pisarek. Zaczkowski, Bta.szczyk, 
Cyganik, K<\•selan. Poszczególne ćwiczenia wykonywa

ne były bardzo precyzyjnie. Gimna
styczki FSGT wykazały dużo brawu 
ry, ale brak im było wykończenia w 
trudnych ćwiczeniach zwłaszcza w 
ćwiczeniach na równoważni. 

c:o tmóUJlą i pl•zą Na początku zanosiło się, że goście 
będą bardzo poważnym przeciwnikiem. 
Pierwsze minuty gry, to raczej prze
waga zespołu chodakowsklego. W lCl 
mln. Marciniak strzela pierwsz11 bram
kę. Włókniarzy prześladuje dziwny 
pech. Grają oni ambitnie, ale nle mo. 
gą zdecydować slę na celny strzał. W 
IG min. Pawlikowski podwyższa wynik, 
a w 40 min. ten sam gracz strzela Jesz
cze jednego goala I do przerwy utnJ>
muje etę wynik 3:0. 

z k a owskich Plantów i Bło i 
Zawodniczki nasze do walki stanę

ły w osłabionym składzie. Zabrakło (telefonem z . Krakowa) 
przede wszystkim mistrzyni świata H. 
..,_,,_ kt' · t · d „ Kr,.,ków Jest tak roz.kochaal.y w pllce .......,.oczy, ora 3es w rue yspozyc31. nożnej, tAI lv,dia C2l~ć ~eczeftstwa t~ 
Drużyna CRZZ wykazała precyzję go m1<llSta od n1~el4 do niedlzieli tyje 

w wykonywaniu wszystkich ćwiczeń, wspomnieniam.l z meczów J;l,gowych. 
a co najważniejsze, że wszystkie za- Wyjątek pod tym W7€lędem stanowi 

d · k" b ł d k 1 d spotkanie Zwl11zk~wca z Wlóknlanem. wo rucz l y Y os ona e o tego zazwyczaj przewlekłe dyskusje na te-
spotkania przygotowane. Obóz kondy- mat vrzemegu gry tyrn razem były tak 
cyjno-treningowy dobrze zrobił na- krótkie, że wtnśc;wle llc„hnd komentato-

. k J · 1· h d · rzy me ciekawego do iuc nie wnieś!~, szym g1mnastycz om. ezc l c o z1 o p-0z..a znanym c;twicrdzeneim, że ŁKS wy 
przyszłość naszej kadry reprezentacyj raźnie o~niżył swój lot i przecho<ll'.i. spa 
nej to możemy być o nią spokojni. dek formy. Nav.·et. członek ka.pltan.atu . ' . . , PZPN - Szymkow1ak nie miał na try· Grmnastyczk1 nasze czynią wyrazne bunie wiele roboty. .Jeden jedyny r-az 
postępy. Naszym zdaniem znajdują ~Jęrmął po notes,. ab.Y nrpfaać w n:!rrn na• 
.się one w znacznie lep~zej formie niż zwisko Szczurzynskiego jak,o ka"ndydata . . , . . do kuh-y reprezentacyjnej Polsln. w czasie mJStrzostw swiata w Bazylei. zapoznajmy się, co na temat flpotka-
Rzecz oczywista, że odpada tutaj tre- nLa pi~aia niedzieln.a prasa k.rakO'W\fi!<.a. 
ma i powa<>"a mirtrzostw ale w każ- Zll!cznijmy cd kolunmy SP-Ol'to"Wej „Dz. 

b d
' "' · · · d 1• k "d . Łćci:!k'<.lego", Oto v;yjątki ze sprawo2'Jd·a-nym ą z razie me a e o znaJ UJ<l nia: 

się nasze reprezentantki oc1 osiągnię 
cia szczytowej formy. 

Mecz z FSGT był imprezą udaną. 
Ważne jest to, że Łódź posiada już pu 
bliczność, która rozsmakowała się w 
gimnastyce, a to iest moment z punk 
tu widzenia propagandowego nie do 
:zlekceważenia. Trzeba więc możliwie 
jak najczęściej organizować zawody, 
a i gimnastyków mieć b~dziemy co~ 
raz więcej, Ezecz oczywista, że jest to 
wielklł zasługą CRZZ, która propagu 
je tę gałeź svortu. 

lołarze ... is W ók i~arz 
zdobyli mistrzostwo Po\s\t\ 

W Kal!szu odbyty się torowe mistrzo
stwa Fol~lcl na 4 km. W mistr:zostwacn 
w grupie licencji jak I kartowiczów 
startowało tylko po 3 drużyny. 
zwycięstwo odnleśl! kolarze ŁK!! 

Włókniarz, którzy wygrali w l!cencjl 
w składzie Bek, norucz, GaJ:Jry<ih, Ma
linowski w czasie 5.llJ. (najlepszy czas 
po wojnie). 2) Gwardia Łódź w skłedz1c 
Sałyga I, Batyga II, Llśl•(PWICZ Il, Lls
Jdewillz 111, 3) Spójnia Łódź. 

W grupie ka, tow1czów zwyci<:żYla 
drut.yna ł..KR w sldadzie UlHc. Skąpski, 
Blaszczy)<, Jlłerllńsld w czasie 2.H (dy· 
stans wynos!l tutaj 2 km). 

Finały m~strz 56 ~ Gwardii 
Wczoraj późnym wieczorem zalrnI'!· 

ezone zostaty dwudniowi' mistrzostwa 
z.s. Gwardii w piłce koszykowej I siat
kowej, Wyniki soo•kµń finałowycn 
przedstawiają się następująco: 

Siatkówlta żeńska: tyttil miĘtrza zdo
był zespól Wrocławia bijąc w decydu" 
jącym spotkaniu Krakowską Gwardie 
2:0 (1.S:lO, 16:14). 

Mistrzostwo w siatkówce męskiej zdo
był niespodziewanie zespól Warszawy, 
bijąc zdecydowanie drużynę Krakowa 
ll:1 (15:7, 9:15, 15:13). 

W mec:i;u ~oszykówki finał rozegrany 
został między zespołami Kra)rnwu 1 
Gdańska. Zwyclestwo odnieśli gwai·dzi_ 
6ct Kralrnwa 3&:~3 (2.1:11). Drużyna }{ra
kowe była najlepszym zespołem w taj 
Ęonll:ur~ncj! nie mając straconr.go 11ni 
jednego pkt. Szczegółowe omówienie 
mistrzostw podamy osobno. 

„Mecz ligowy między Zwlązk~w
e0m I Wlólmiarzem lódzl<iJn należał 
do tego rodzajµ spotkań, }<tórych nil' 
chcie!ibyimy więcej o:i-lądać, Grano 
z obu stron słabo, na poziomie okre• 
sami nielepszym niż w klasie „A" 
czy uB''. Natumiast zawo~nicy obu 
drużyn braki te~hnic1ne 1 l<ondycyj
ne starali się nadrabiać zbyt ostrą 
gr:} l nieodpowiednim zachowaniem". 

MCJo:że przyzwycvailiśmy s.ię ju~ do 
twairdej gry na na·szych boislcach i dla• 
tego wydaje slę nam, że nag.ana udzie
lona drill:ynlo przez au ma spr.a'll>'cnldeni.a 
zrooziła z pewnero przeczulenia, cbo
cia-t w d<alszym ciącu tego :sipnwov.lanla 
całkowicie zg<>dzaimy się z treścią, gdy 
kolega z „Dziennik.a Polskiego•' ch8.ra'k
teryzująe drużyny . m. Ln. pW.ze: 

Z zamk11letyml jakby oczyma za• 
wodnicy wbiegali n.a siebie, gdy do
chod7.i.la do nich p!łka i „of!Jlry" 
pa.dały, Zwracamy uwagę na sze2~· 
glilnle niebezpieczną ilrę równie dla 
siebie jak i dla pr7.eelwnlka obrońcy 
krs.Jrnwsldego Związkowca Plkul
sldei;Q. Nieodpowiednio ,;a.chll'Wal ~tę 
również napastnik związkowca Bro
warski ędy obrońc" Włodarczyk mo
że niez'!>yC wl~chvle odniósł się do 
niego lpo upadku poklepał r;o po ra
mieniu), jedn?-1< odpowiedzią na to 
nie mogło być l<<'pnl~cie stojącego 
Włodarczrka. lied7ia ten moment za. 
nważył, gdv Włodarczyk oddał kop• 
nlęcle za kopnU:cle I w rezultacie 
z bQfska zo~tał usunięty piłkarz 
Włókniarza. A powinien opuścić bo
isko, za karę, tal1że i Browarski". 

SJPrawozdanie w „Gao:ecie Krakow
sikt!eJ" mlej&earrni Jest bardzo podobne. 
I tu autor stwierdza, że 1.awody Związ· 
kmviec Włókniarz były je-dne z najsłah 
szy-ch, .takie o_glądano w tym sezonie w 
J{r•'<:-0wie. Na z.a1kończenJe oonośnle wy• 
'Pr..<llku z Wlo<Latrczykioem kolega krakow
ski pis.ze: 

„Obroiica łódzki sprowoJrnwany 
p!'Zez Browarskiego kopnął go bez 
piłki. Z"l co ~e<lzia usunął łodzianina 
z boislrn. J;>owinien on jednakże u~11· 
nął l'ćwnież i Browarskego - spraw 
cę lncy,ientu". 

Jak w!dz;:my, prasa krakowska w @o
sób bardw pbiektywny naświetl.a wy• 
p&.(jek z Włodarczykiem. Nawet jeżeli 
się przyjmie, że z.ii kaiżde przewinienie 
Polsiki Zw. Pil.lei Noiżnej karze plł:k.arzy 

~ INl'OWO, ~ wi.ą6, t.e ~u ~twowym M!l"Old<lWI\ 
Włodairccyk Dledlłuco ~ ~aó. drurtynę Polski repr~towała j~e-

n.asbka GWt&I1C!M, U21U>Pełnikma pa.ro za• 
11:.0NCBBT GBY wocin.l!laim:! li innych ~ubaw. Szaregól

nde odn051 Silę to do l!!lilll:I. aitalku, w któ• 
W ~li ~ Jmilk01Nk.a rej wyd.a•je się n.am 1 Maroe.rski i Kohut 

GW'al'dlia pokOMita w~ Kole- 1 GNcz zro,tylll pomyślnie egzamin. 
Ja:rza 7:0. Czy ~ jest apmwi~wY· Petr7.ll(l na mecz 1 :n.a lot pRki„ oda\o
Rac::r.ej ~I Gwa1rdLa cnoCla i ła twa!cl11 lliiio się wretenie, 18 J:l.ernl.a poslJ8da nrl.e
to l!IIK>ł:'!t.anie wygr11ć w sboeuniku dwu,cy zwykły magnes, gdy w aikcji był.a Gwarr 
trowym. JedY!ll\ przes7Jlmd11 byt brem• dla. Nartomi.ast gdy d<> głosu d<>ehodzJIJl 
k&rz Z$polU wairszaw.s.tdego. ł 1 · t k -'ł ma <iruż wyr;rywa w 1Ja>k 1111y60• K<>lej.a.Tze wyd.a""!'a ·O s ę, ze a ,ą, "" ą -G<ly yna _, _ ·e1 żna j , gnesu pCJOSi<l.da ruebo. Zarorościłlśmy kra kim stosunku. ,.,,., Wl e m-0 pow e kowlianom że poSILadają teJk d~brze gra-dzieć <> przebiegu gry, ponieważ jasnym jącą d.rużYnę 
ja.t te zwycięzca górow.al nad swym · 
pnCciwnlklem we wszystkich lim:la-ch. Na taJld.ch wzorach m-Mna z l'QWcdZe• 

w n,Jedzlelę byliśmy śwlad'k.ami paka• I n.iem sllkollć młodych zastępców, od 
zu pięknej gry. Na trybume n.ąwet MO- których na Błon.laeh a.ż 6j,ę rol. 
dziła się Ironoepcj„, aby w na;jbllitszym W, Lachowicz. 

Jubileuszowe wspomnienia 

Ro.zmowa z olimpiic.zykiem 
Na pierwszym p!4trze biura personal

nego PZPB w Pabianicach przy ul. 
Obrońców Stalingradu urzęduje W cha
rakterze referenta higieny Eugeniusz 
Nowak. 
Odszukać go w ;pabi.antcach było by 

na ogół trlłdn.o, ale z chwil" gdy doda
liśmy wyjaśnienie, że cnodzl nam o 
boksera, to od razu wszyscy chętnie tłu 
maczą, gdzie mieszka 1 pracuje. 

Rozmawiamy właśnie z najstarszym 
boltserem Łodzi. Rozmawiamy na temat 
przeszłości. Boks łódzki a tym samym 
i nasz szanowny rozmówca obchodzi w 
tym roku jubileusz. Min~lo bowiem 30 
lat od chwlll rozpoczęcia akcji propa
gandy ~portu pięściarskiego w t.odzi. 

- Niech pan nam powie coś o tych 
poezątkach. ~\ff· ' 

- Włóczyliśmy się po calel Polsce. Jeź 
dz!liśmy od miasta do miasta i propa
gowaliśmy boks. Do Łodzi przyjechał 

pod tym względem kariera moja trwała 
rekordowo krótko, bo zdaje się kilka
naście dni. Wolałem trenować i wal
czyĆ niż grzebać sią w papierkach. Idąc 
z: duchem postc:pu, musiałem skończyć 
w Poznaniu kurs wYchowanla fizyczne 
go. Przypominam nazwiska swoich kG" 
!esów i nauczycieli: Laskowskiego, Ber
skiego, Barana, Dobrowolskiego, Her
holda, Kuryluka, szymań•kiego i in
nych. 

- A jak bylo na olimpiadzie w 1924 
roku w Paryżu? 

- Walczyłem w wadze średniej. Na
tknąłem się na Irlandczyka Murphy'ego, 
który zdobył wicemistrzostwo świata. 
Dla mnie wyjazd do Paryża był nle
lada wyróżnieniem sportowym. Zostą
lem oUmpljczyklem. 

- A ile llczy pan teraz sobie lat1 
- Mam 56 lat, ale ,; boksem nie roz-

staję się. Uczę młodzież. Niemal co-
marynarz przezwany przez nas Franc, dziennie „odwalam" 5-ł rund I nie na 
bo mu na imię było Franciszek. Więc rzekam na zdrowie. 

Po zmianie stron Widzew era jeszcze 
lepiej. Pawllk<>wski 1 Rótycki zdoby. 
w.ają dalsze dwie bramki i m~z ko!\cey 
się ZwYclęstwem lodzian 1:0. 

W drużynie łódzkiej dobrze graU: 
So!tyszewsk!, Bajan, Pawlikowski i o.. 
baj obrońcy. 
Sędziował Grządziel ,; Katowie. Pu. 

bficzności około !) tysięcy. 

Uwaga na Kolejarza 
w Bydgoszczy 

Ciekawsze spotkania w grupie U Ll
~i w której znajduje się Widzew przed· 
stawiają się następująco: 

Kolejarz Bydgoszcz Związkowiec 
Radom 3:3 12:21 

Gwardia Szczecin - Kolejarz Toruli 
2:1 (0:0) 

Stal Sosnowiec - Budowlani Gdatisa 
3:0 (1:0). 

w nadchodzącą niedzielę piłkarze Wl. 
dzewa spotkają się w t.odzl z graczalllJ 
z Bydgoszczy. 

Gwardia (Kral<ów) 
- Kolejarz (W) 7: O 

Nie można powiedzieć, że wczoraj 
nie mieliśmy żadnych niespodzianek 
w spotkaniach ligowych. Widzitqy, że 
czym bliżej końca tym rozgrywki 
są ciekawsze. 

Wyniki przedstawiają się następu-
jąco: 

Gwardia (Kr) - Kolefarz (W) • 7:0 
Ogniwo (Kr.) - CWKS 3:2 
Budowlani (AKS) - Zw. Warta 6:0 
Unia Ruch - Kolejarz (P) 5:1 
Górnik (B) - Górnik (R) 3:2 
Mecz Związkowca Garbarnia z ŁKS 

Włókniarz rozegrany w sohote zakoń 
czył się zwycięstwem Garbarni l:O. 

on, ja 1 Staśkiewicz wąlczyliśmy stale. Nowak wygląda rzeczywiście pierw- No prze"ostotn1'm m1'e1'scu ••• - A treningi szorzęrlnie. Pozazdrościć mu mogą znacz U 
- Trenowaliśmy w •all przy ul. Piotr nie młodsi od niego ludzie. Po ostatnich meczach ligowych ta 

kowakiej 243. Pokazy bokser~kie orga- - Gdybym miał syna, to wyszkolił- belka punktacyjna przed~tawia się na 
nlzowallśmy razem z popisami glmna- bym go na jeszcze lepszego niż ja bok- stępująco: 
stycznymi. Wapółpraca z ówczesnym pio sera. Kocham ten sport I żyję dziś wspo 1) Gwardia (Kr.) 18 27 44:14 
nlerem gtmnaatyki Kunem d91)rze nam mnieniaml. Oto fotografie„. 2) Unia Ruch U 22 3'1:16 
szła. Potem powstał Łódzki Klub Bokser ' Oglądamy plik starych, wyżółkłych 3) Związkowiec (Kr.) 16 20 30:17 
akt, a Pabianice posiadą!y szereg mło- zdjęć. Są 011e bardzo ciekawe i oharaltte 4) Kolejarz (P) 18 20 40:34 
dych zawodnilców. z Łodzią tworzylili- rystyczne dla ówczesnych lat. Na foto 5) Górnik (R.) 17 19 28:2ł 
my jak gdyby jedną całość. Przyporni- grafiach tych znaleźć można popular- 6) CWKS 17 17 35:30 
nam sobie takie nazwiska jak: bracia nych w Polsce zawodnilców. 7) Ogniwo (Kr.) 17 17 23:22 
Ja;rocińscy, Borowski, szczygieł (głucho Eugeniuszowi Nowakowi składamy gra 8) Kolejai:z (W) 17 16 28:38 
n(emy), Konarzewsld, Stibbe, Gerblch, tulacje jubileuszowe, życząc mu długich 9) Górnik (B) 18 15 27:55 

- A gdzie odbywały si<; zawody? lat tycia. 10) Budowlani ĄKS 17 H 23:23 
- Najczęściej walczyliśmy na boisku Pabianice dumne są, że EuJenl1,1sz No Il) ŁKS \VłókniaT:j: 17 13 27:37 

przy Wodnym Rynku. Przyjeżdtał do wak w swoim czasie przyspotyl tyle sła 12) Związkowiec Warta 18 6 12:41 
nas w późniejszych czasanh Junosza wy temu miastu, a obecnie oplek•·je się Jak widnuy z tej tabeli, to łodzia-
Wlktor DąbrowSki. młodzieżą, dbając nie tylko o jej poziom nie znaleźli się na przedostatnim 

- Kto był prezesem zwi,zku? sportowy, ale i o wyrobienie społeczne I miejscu i grozi int poważnie spadek z 
- Pierwszym preze.sem byłem ja, ale I obywatelslde. Ligi. 

Jułl'o cłągnłenie 62 LOTERII I 
KLASOWEJ 

Pracownicy poszukiwani: W II Kl. fit tot. padły: 
1.000.000 nr 11771 

500.COO nr 73214 
wo.ooo X 2 
100.000 X 5 

DYREKCJA DWULETNIEGO STUDIUM 
KSIĘGO WOS CI, PLANOWANIA 

KURSY Kroju, Szycia t 
Modelowania IPR. Zapi
sy - s talina 7, Piotr
kowska 69, Południowa 20 
m. 60, godz. 9-15. 

Kwallfikowanych nauczycieli(ek): gospodar
stwa oraz hLstorii z polskim pilszukuje Liceum 
Gos,od;.ucze - I'ilii1sldego 63. • Ogłoszenia drobne - lislęgoweg~nsistłi-.Pi-°iyj;~tychmi.ast 
Wytwómie S1n-:zetu IComunikacyjnego Zakład 
nr 6 Łódź, Kopofńsk!ego 56, Zgłaszać się oso

W KOLEKTURZE 

i ADMINISTRAr.JI GOSPODARCZEJ 
oraz l{URSU KSIĘGOWOSCI PRZERIT
KOWEJ i PLANO W ANIA - dawniej Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Lodzi, a obec
nie DYREKCJI PAŃSTWOWEGO PRZE-

LA TWO :zrozumiałym sy 
stemem Kroju, Szycia, 
Modelowania wyuczali\ 
Kursy „IPR" Południo
wa 20. 

LI!: KARZE 

Dr GLAZER, specjalista 
skórne, weneryczne, 6-8 
Andrzeja 28 . (k117) 
Dr KUUREWJCz - spe
cj11lls\ll weneryczne, skór 
ne B-S, 3-5. Piotrf<OW· 
g~ą 105. 

D' ł<UB;IEWlCZ specja, 
li~ta likórnych, wenerycz
nyel\ 10~12. g......7, \Vól
czańska 4 (k 671 
Dr $WJDERSK/\-Ł0Nf. 
<;KĄ, choroby skórne, 
ko~rpetyka lekarslca, -
wszelkie zabiegi kosme
tyczne, Piotrkowska 224, 
telefOJ\ 141.72. (k 241) 
Dr LIBO ALEKSANnEn 
choroby uszu, gardla, m1 
aa, powrócU: Dasi:yńskle
go 6, 8-10, 17-18. T!"lef. 
101-50. (k 29) 
Dr" WOŁtrnWv--sKi°- spe
cjalista skórne, wena
rycmę, ij-7, Wschodnia 
nr 57. Tel. 180-62. 

Dr TEMPSKI specjalista biście z podaniem i życiorysem w Wydm.ale weneryczne,. skórne. wło-
sów, moczopłciowe, po- ~<;_nsowym, (K. 761) 

St. Bujalski i S-ka 
Łód:t, J;>iotrkowska 161 

MYSŁU MIEJSCOWEGO w ŁODZI 

zawiadamiają 
ZGUBT o rozpoczęciu zapisów n3. DRUGI ROK 

NAUK wy:.i;ej wspomnianych studiów. 
wróci! Piotrkowska lt4. Pracowników do słuźby rewizyjnej poszu- STUDE~'. KA pracuj,ca ZAG,NĘŁĄ teczka ci:ar-Dr ROŻYCKJ, specjalista kuje Centrala Rzemieślnicza Centrala Svół- poszµk:i e pq~ojµ s~b 0 i na dnia 15 września z na chorób kobiecych, al<u- i•ziielczo Pa1'1st•„owa ZnaJ·cmośc' k"l'ęgowości· kator~t ego zl wtygozg2łm Zapisy przyjm11je I In.formacji udziela codzien- rzędziaml monterskimi I Szerli . Pr·zyi"mui·e, <>o, '"' . - n • ..,. w cen rum m as a. O· I l 
d.zin." 3-6. Piotr-kows'"ka i organizacJ"i przedsiębiorstw konieczna. Po- szenir godz. 8-15. Tele- n e w d!l powszednie w godzln~ch od 18 do 20 radtowyml zwrot za WY-' 

22 Sekretariat przy ul. PI01'RKOWSKIEJ nr 40 n2gre><lzenlem, Obywatel-nr 33 <k 21 danie wraz z życiorysem składać do Inspek- _ro_n~_1 _-o_o_._r______ w ŁODZI (parter w podwórzu). ska 29-3, Górny RY11ek. br KOWALSKI ~pecjałl- toratu Rewizyjnego w Łodzi, ul. IVarutowi- MJ:,OP;Ę Jll;lłteń~two po-.:=========::::-~::-::=:::~::-~""."-...! $ta i>l~órne, waneryr.zna 11 (K 767) ~zukuje 2 polrni suploka-

1 

POTRZEBNY k . ZAGUBIONO „potw(er-1-7. pJotrkowska 175. cza nr · · torsl,lc;h. Oferty D?.[ennik ZAOI>'IAROW PRACl' . 1 sięgo~y dzenle zgłqszenia" poja-
- Łódzki ,,supJokatorskle" ----------- mąteriałowy na przebit- zdu mechanicznego nr LECZNICA Spółdzielnią -----------sTREPTOl\IYCYN"' p POTRZEDNA ekspedient- kę, tel. l7l-l4. 1698/50 z wydziału wojsko Lekarzy, godz. 9-'o Po- ltUl'NO 1 SPRZIWAZ ' „, as, MŁODA, kulturalna pa- k p· t k k 11 PO!ilOCNICA d wego w Łodzi na nazwi-rady zastrzyki an· lizy sprzedam, sanocka 31 ' ni poszukuje po]{oju.· - 1 a.t ~o r OW$ a ' ga- szulciwana ag'fio'{;a f? sko Wróblewski Mieczy-

den.Ystyka - ga~ln;t k~ ~;'7;';:,,,D:;.I 0
ptac 5840 m ~Pl:~EDAM overlock w Oferty Dzlennlk Łódzki an ena. m . 7. ' a ~ 11 

' sław, Lokatorska 14. smetyczny. Piotrkowska kw. przy autostradzie, pod „Pilne". POTRZEBNA pomocnica ~'~o:"!s=~~~~~.....,,....._ ---''---'---;_o::_::.::.. __ 3 t J f 210 48 (k 6) dobrym $lanie 3.nitkowy ~Z-A_M_I_E_N_I_"'_:_w_i_ll_ą_S_p--ok-. domowa - warunki do- L_ZUIHWANIE PRACV ZAGUBIONO książeczkę nr e e on ·. dojazd 17, 7 minut o(! Union Sr:ezlal, Plotrkow- "' - ' ewww Ub . J I S ł Dr JADWIGA A~ przystanku. Wiadomość i-,]fa 3?.-tg. z kuchnią lub część ~ bre. I tObrd Stallngra~u 3 IUEROWNIK zaopatrze- na e~~~f:k6 G~c~ązi\s~i WICZ - sl;:óme, wene- Zgier$ka 230, . „ 1 godzi- SPR""JiJDA~I t t wyg$n[1a~t z oi'1,rod~-:;:1j pob (11 L s op11 a) Zegarm strz nia z branży odzieżowej Jerzy, ryczne, kobiece 1-6, til na 12-18. ,., , •• s rep omy" ny ąs na po v u POl\lOCNlCA domowa do szuka posady. Sub „Na- ;:...;;;;..c:.::...:,_ _______ _ Próchnika 8 (k ~~ cyną 1 gra mówki. Łąko- 2 pokoje z kuchni._, z wy- wszystkielfo potrzebna. t;vchmiast". SKRĄDzIONO legityma-
• '. J B!.Al\'1'5!' futrza11e lrnrzy. wa 12, m. 18. godami w Łodzi. Oferty Plotrkow~ka 152, prawa -·~-·-w------------- cJę Związków Zaw„ kslą-Dr )\!. LESNIF. VJCZ. chi stnle kupisz Plotrkow- „$Jąsk''. oficyna II p. NAUKI\ 1 WYCRQW . zecr.kę Ubezpieczalni Spo ru1•g, 5-6, Jaracza 36a. ska 16S. LOKi'Ll>, ZAJlllJ.ENIĘ tr~ypokojowe łecznej, 2 le<:ltymecje 'l'._el. 224-09

· __ ---- ·-- Ii-i\oio·-s;:;per Phtiłpsaz ---------- mieszkanie ogród wygo- POTRZEBNA pomocnica KURSY nowoczesnego - tramwajowe, legitymaoję Or PlWEl'!H ""'wnf)tr7.· o!•iem w dohrvm stanie POKOJ do wyn~Jęcla dt11 dy Gctańsk Wrzesz~z na domowa, vrnc·1mkl t>nr<"'n krnJt1 męskiego I dam- partyjną na nazwisko ne płuca ser"a 3 7 "P••ene•n, Wodna 10, m. 5 dwóch studęntów. Oferty !'Odobne lub mniej&ze w dobre, Narutowicza ~2, sklego fPR. zapisy Stall- Lucyna Gosławska, Na-Piold<0.,.,ska J5, tel. 216·0ti ocl 10-n. pod „Nauka", Łodzi, Oferty „Gaz", ·- ~oguckl. • ną 7. rutowlcza s1-1 6. 
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K,!,~.~NI?z!Rzv-K Pawilon dziecięcy pod opieką pediatry 
18 Józefa Pracownicy szpitala Nr 11 naprawiają swoje błędy 

Ryby pod każdą postacią 
Od bardzo JUZ dawna Centrala 

Rybna w Łodzi nosi się z zamiarem 
uruchomienia probierni ryb, takiej 
jakie mają już wszystkie niemal JUTRO 

WHZESNIA Konsta.ncj; 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda M1e.1ska Mo .... 
Pugotowie Ratunkowe PCK tOł-44 

Straz Pożarna 
Miejsld Ośrodek In!ormadl 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

apte" 
Dzisiejszej nocy dyżurują aptek!: 
BoJarskJ l Uaszynsl'1ego 1~1 l..'ym"' 

(Wólczańska 37). Apt. Spot nr 61 (Piotr
kowska 2::5), Niewiarowska (Ul. Zgierska 
nr 146J, P11wluk1ew1cz <Nowotki nr t:!), 
Tra:wkowska (Wojska POill<kiego 66> 
UnieszowskJ (ul. Dąbrowska 24-b). 

Aptek• U s. AJ KoścJu~zkl 48, czyo
na cala dobe bez przerwy. 

TEATRY 
PANSTWO\V\' TEA J'B NOWV !Ul Da· 

szyńskiego 34) - o gOdz. 19.Ió „Bo
haterowie dnia powszedniego". 

PANSTWOWY TEATR im, ST. JARACZA 
(Ul'. Jaracz.a 27/29) - niec:zymny, 

PASSTWOW\' TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców StaJJm,graoo) - nd.>e
czymiy. 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. Piotrk<>W• 
S<ka 94, tel. 272.70) - ll!leCZYi!'LTlY. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" - o i:odz. 19.15 dCórka pani 

Angot". Zniżki waż.ne. 

PAN'STW. TEATR LALEK „PINOKIO'• 
(ul. Ko;pern'.'ka 16) - tJJieczynny. 

PASSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN'' 
(ul. Piotrkowskla 152) - nieczynny. 

WYSTAWA KARY't1\'lURY POLITYCZ
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18. w 
niedziele i święta od godz, 11-18. 

KINA 
ADRIA rstal!na l) - (dLa młod1..ieży) 
· „Diabelska grań" - godz. 16, 18, 20. 

od lat i2. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „St~epan 

Razin" - godz. 16, i8,36, :I.I; dozw. 
Od l•at 12. 

BAJKA (ul. FranciszkańSk:a nr 31) 
„Moja miła" - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. l Zagr. Nr 35" 
(Kronika nr 38/50 „Mistrzowie szyb
kich wytopów". „Wielki Budowni
czy - Matwiej Kozakow••, „W Kra
ju socjalizmu nr 7") - godz. 16. 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) - (dla młOdzlety) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pa.btankka 173) - „Dni i noce" 
godz. 18, 20; dozw. Od lat 12. 

POLONIA (Ul. Pk>trkowska nr 67) 
„Pan Prokouk i S•ka" (progr. skfad. 
z kol. kresk. czesk.) - godz. 16,30, 
18,30, 20.30; dozw. powyżej lat 7. 

ROBOTNIK (Ul. Kilińskiego nr 178) -
„Pustelnia Parmeńska" n seria go
dzina i8 20; niedozw. dla młodzieży. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Zeromskiego 74) -
„s;s Orzeł zaginął" - godz, 18. 20; 
doz.w. od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka I ml.o 
łość" - godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Sumienie" 
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. 

Artykuł w „Dzienniku Łódzkim" Wnrawad.zenie :stałego konsultan- wadzenie syt1temaitycw.ej k0ntroli większe miasta w Polsce. Było ju:.l: 
z dn. 13 września br. pt. „Brudy ta - Specjalisty chorób dziecięcych czystości na salach chorych. nawet kilka _ zdawałoby się kon
i brak opieki - ki!ka słów o szni- zapewni dzieciom pełniejszą 'Joie- Polecono Zarządowi Koła ZwJaz· kretnych _ projektów co do lokalu, 
talu przy ul. Tramwajowej", nic kę lekarską, a jednocześnie stano- kowego na terenie szpitala opraco- w którym probiernia ma się mieś
przeszedl bez echa wśród pracow- wić będzie częściowe odc!ążenie wanie wytycznych dla współ.za- cić. Jak dotychczas jednak projekty 
ników szpitala Nr 11. Swiadczy 0 dla szpitala dziecięcego. wodniotwa między oddziałami Cf'· „rozpływały się", a probierni wcią:.l: 
tym 'i'st nades'any pr · h d Iem podniesienia czys.fości. 

' ' zez nic 0 Termin wykonania zobowiązania nie ma. 
naszej R d k „ A t t · ć r t Postanowiono, aby na naradach 

e a c~i. 0 0 res is u: ustalono na dzień 7 listopada br. odbywających się z chorymi, stara- Jak się dowiadujemy, Centrala 
„Na e.wołane.i w dn. 15 bm. przez dla uczczenia rocznicy Wielkiej Re- · · · h ,.. Rybna zdecydowała s1·ę ostateczn1'e 

Koł z z d Pr · • no się wszczepie c orym zarru1n-
o w. awo owego acowru- w0lucji Październikowej · d ś · b ak kt" na lokal po dawnym ,,Bachusie", 

ków Służby Zdrowia, naradz'e wy- . : . . . · wame o czysto c1, r orego 
twórczej, na porządku dziennym I J:.sh .c}ho~~i o b.1ellznę, nara~~ w znacznej mierze przyczynia sie przy ul. Narutowicza. Lokal ten wy 
była postawiona sprawa zarzutów 1 stwierdz1,a, 1z nalezy ~wzglę;Iruc do istniejącego stanu. maga jednak remontu, szczególnie 
wysuniętych we wspomnianym ar- · specjalne metody leczema masea- M!arą wagi, jaką kolektyW szpi- jeśli chodzi o kuchnię, którą. trzeba 
tykule. I mi i roztworami Żl'ącymi pozosta- tala przywiązywał do odbytej na- przystosować do nowych potrzeb. 

w naradzie brali udział: sekretarz wiającymi trwałe plamy na bieliź- rady jest udzial: w niej naczelnika Być mO'że, że już w końcu paź. 
Podstawowej Organfa;acji Partyjnej n!e, nawet P~ pra.i;i~· Zastanawia~o Wydziału Zdrowia przy RN dr dziern1ka, lub na począ.tku listopada, 
PZPR. przedstaWiciele Ko'ła Zwiaz- się nad mozlrwosc1ą. zastoso;varua Chołewiusa. amatorzy ryb będą mogli kosztować 
kowego, Dyrekcja Szpitala i Kliniki now.ych me•tod. prama c?emiczne- Dr Wołk<>wski, różne ich gatunki i pod różnymi po· 
Dermatologicznej .. kierownicy po- go i i;iostanc~w1ono wysłac w tyro przewodniczący Koła Zw. Zaw staciami. Oprócz różnych przetwo-
!>7r7" '";1'1ych działów i przodowni- celu kier-0wniczkę pralm do Pozna- Prac. s~.~by Zdrowia rów rybnych podawanych na zimno 
cy pracy, nia, na Specjalne prze~zk~leni•>. „. przewiduje się także wydawanie o-

iV ' ,· · erne.j i rzeczowei dyskusji. Usta}-ono . tryb P?S~ępowama .1 c:zę- Pracownicy szpitala, uznawszy biadów popularnych i klubowych. 
starano się dociec źródeł braków w stoś~ zm1~ny b1ellzny osobiste.i i niedociągnięcia swej pracy nie tyl- . • 
?racy. Stwierdzono, iż zasadniczą pośc1eloweJ. ko postanowili naprawić zfo, ale Mamy także _nadz1eJę, źe bar ~b-
przyczyną niedostatecznej o'{>ieki w sprawie ogólnego stanu sani- jak się dowiadujemy natychmiast ~~ l?rzełamie mesh;s-zne Il: usprawie
nad dzle6mi j~t to, iż część d2liecl tarnego i czystośC.i narada stwier- przystąpili do realizacji tych posta- hwione uprz~eme łodzian ?0 dor 
leczy się na oddziale epiltalnym, dziła braki na oddziałach. W EWiią- nowłeń.. Cieszymy się z tego ł .nie !za, który - Jak nam obiecuJe kie
a część na Klinice Darmaitologicz- zlru z tym poot.enowiano polecić lP.. wątpimy, że szpital Nr 11 będzie ro~ictwo pod~wa.ny w barze nła 
ne.l. Ten stan rzeczy przy i ta'k już kaTZom ~Uniki i S:zipiltala pnepro- wkrótce szpitalem wzorowym. ~i:.z!le się róimł &makiem od eanda 
niedostatecznej ilości pers:onelu w -----------
ogóle. pogłębiał jeszcze bard~ej W przyszłym roku C. R. ma za. 
trudności w opiece nad dziećmi. No••1.:. l!&or---•.• pra"'•ll mia.r uruchomić kilka smażalni Tyb, 

Wobec tego postanowiono naTa2lie Wlil' .::;;- li • 11!1 • ~ '- 7 które dostarczać będą przyrządzona 
skupić wszyistkie dzieci na jednym J p • • • p I k R d • k" • l d • już ryby do sklepów łódzkich. Nie 
oddziale. meza1eżnie od tego zobo- OW. rzy1azm O S O- a Zi&C 18) W O ZI jest jeszc-ze zdecydowane, czy przy 

~Gi~a~~~~c~~~z[i ł&~~~1f;t 0

:; dz~i~~;eT~~~. P~Ó~~ 0~~i~u siGęr~ ;:~~~ także lotne inspekcje w te- ~~at~~~c~~fedin~~n!~;j~j:ŚĆły ;b; 
oddział ten mógł zajmować oddziel- na miejscu. (w) 
ny pawilon. w ten sposób będzie ubiegłą sobotę, przyczyniło się zna- Z uwagi na z.bliający się miesiąc 
można wydzielić specjalny personel cznie do realizacji zadań jakie sta- przyjaźni Polsko-Radzieekiej wybra
pielęgn.iarski i pomocniczy dla wiają nowe formy pracy i rozwój no komitet obchodu miesiąca. Mie
dzieci. Odosobnienie dzieci od do- Towarzystwa Przyjaźni PO'lsko-Ra· siąc przyjaźni, który rozpocznie się 
rosłych będzie miało poza tym du- dzieckiej. od wielkiej akademii na cześć Rewo
że znaezenie wychowawcze W związku z W.z.:t'Ostem ilości człon lucji Październikowej, obfitować bę-

ków TPPR, kierowa.nie organizacją dzie w odczyty, imprezy, akademie 

Pogoda w Łodzi 
W dl!liu 17 bm. zanotowano: temp. 

najwyżsm 17,2 st„ tem;p. nadnJ.ższa 13 st„ 
temp. średnia m dobę 16 st. Srednda 
wti1gotność powietrza 76 proc. WJ:atry 
zmiennie. Srednia s:lł,a wiatru 2 m/sek. 
Opady w godzinach rannych przelotny 
deszcz, m.ża.wka. Suma opadów od po
czą1lku mlesląca 82,4 mm. Temp. mini• 
malna przy powierzchni ziemi 13 st. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 18 września 

12.04--,J.2,15 D.z:iennilik połlldin. 13,30-
14,50 Au<l. szkolne. 14,50 Kon~ert. 15,ZO 
Aud . ośwd.atowa. 15,30 Aud. dla ~.wieLlic 
<iz.ieclęcych. 15.45 Muz. Hi,50 Aud. PCK 
dla chorych. 16,05 „Od płomyika do 
chleba" - słuch. 16.35 Bojown.ky wal
czą o pokój. 16.45 Aktualności łódz.kie. 
17,00 Dziennik popołudn. 17,15 Muz. lu
dowa. 17,55 Pieśni radzieckie. 18,00 Włók 
ni.arze walczą o plan. 18,10 Maks Bruch
aud st.muz. (w 30 rocmicę zgonu kom
pozytora) . 118.35 Sprawy naszego miasta. 
18,45 7 dnd s,portu łód7lk.iego - audycja. 
18,55 Program lokalny n.a jutro. 18,57 
Muz. 19,00 Proza. 19,20 Arje operowe w 
wytlconaniu Tadell!'u .ł"uczaja (b~s·bary 
ton). 19,45 O<LpQW:!edzi faJIJ. 49. 19,65 Pol
Ska pieśń masowa-. 20,00 Dz:ienni•k wlecz. 
20,30 Koncert orlldestry ll'O'Zgłośr4! kra• 
kowskiej. 21,15 Nowe ksią<&i. 21,30 Muz. 
i aktuałności. 22,00 Fra.ITTnent powieści 
pt. „Nr 16 przoduje". 22.20 Ko.ncert -
(traTuSmisja do Pragi i Budaipesztu). 23 .00 
Ostatatnole wiad. 23,10 Program na jutro. 
23,ll>-24,00 Koncert muz}'lki francuskiej. 

Ualg lelieton 

z jednego tylko ośrodka dyspoźycyj- i wiece zorganizowane przez TPPR, 
nego - Zarządu Grodzkiego byłoby na których będzie stawiana sprawa 
niewystarczające. Dlatego też, aby znaczenia przyjaźni ze Związkiem 
jeszcze mocniej zespolić teren z wła Radzieckim w dobie walki o Plan 
dzami Towarzystwa i mieć bezpo~re 6-letni. Poza tym dokonano wyboru 
dni nadzór nad pracą kół, stworzo- komisji kulturalno-oświatowej i or
no 6 dzielnic TPPR na czele których ganizacyjnej obchodu miesiąca. (jg) 
stoją. inspektorzy, przy czym ilość 
inspektorów była dotąd zbyt mała, 
pO'stanowiono także zwiększyć ilość 
prelegentów oraz dokonać dokładnej 
ich ewidencji. 

Poza tym powstała 60-osobowa 
Komisja Organizacyjna, w skład któ 
rej weszło 5 członków prezydium: 
ob. ob. Mikołajczykowa, Szewczyko
wa, Jarotowa, Baranowski i Trawiń
ska. Komisja ta dla kontroli pracy 
kół terenowych, wzywała na konsul
tacje przewodniczących. 

Metoda ta została jednak w dy
skusji na plenum poddana krytyce 
wobec czego postanowiono pl'lzepro-

___________ , 
NOTATNIK ŁODZKI 

::: DWIE żARóWKI o mocy 200! ' ::: ZAGADKI NASZEGO MIA· 
watt palą się całymi dniami w dy. STA (46). W północnej dzielnicy 
rekcji MHD przy ul. Piotrkowskiej Łodzi, na odcinku od Julianowa do 
104 a. Jeden z urzędników wyjaśnił, Pl. Wolności „tylko" 19 ulic nie po
że z kabla tego korzysta maszyna siada tabliczek z nazwami. Obliczy~ 
do liczenia, wobec czego światło ilość informacji udzielanych dzien
musi się świecić. Wydaje nam się, nie przez uprzejmych mieszkańców 
że założenie przełącznika rozwiąza- Julianowa osobom n'le znającym tej 
łoby całkowieie sprawę. dzielnicy. 

::: WSTRZYMANIE RUCHU ------------

Warszawscy artyści 
- łódzkim robotnikom 

Jesienne komplikacje 
STYLOWY - (Kilińskiego 123) - „Dwie Dziadek Onufry, ze względu na wy abonament tramwajowy, waż-

brygady" - godz. 18, 20; - dozw. mocno podeszły wiek, raczej nie- ny tak jak wszystkie tylko w 
00 lat 7. chętnie wychodzil z domu. Domow- dniu datowania. Dziadek nie lubi 

SWIT (Bałuoki Rynek) - „Oddział z-8" nicy, przyzwycza•eni byli, że wpraw- marnotrawstwa, 3'e§li więc nie ma 

KOŁOWEGO na ul. Skrzydlatej, na 
odcinku od Warszawskiej do Kasz
telańskiej, na Wierzbowej, od No
wotki do Ja.racza i na Wycieczko
wej, od Strykowskiej do Okólnej, 
spowodowane roz.poczęciem robót 
ziemnych, nastą.pi od dzisiaj a.ż do 
odwołania. 

Przed kilku dniami bawiła w Łodzi 
ek:ilpa Państwowej Organizacji Imprez 
Artystyc.z;nych w Warszawie - „.Artos", 
dając łóelzJóennu światu pracy ki~ka 
przedstawień. Odbywały się one w świe 
1iHc'.'ch. fabr.ycznych C2'.PB im. Cz. Szy
mam<;kjego i L. Wa>ryns..1<:iego) oraz w 
sali ORZZ - b. „Melodramu". 

ge>dz. 18, 20; d01ZW. od lat 14. , 
TĘCZA (Piotrkowslka 108) _ Dwaj Pa- dzie ód czasu do czasu wychodził żadnych spraw na mieście, wsiada 

nowie F" - godz. 16,30; lS,30; 20,30; na miasto, ale większą część dnia do pierwszego lepszego tramwaju, 
dozw. od la>t 12. spędzał w domu. jedzie do końca, zwiedza okolice i 

TATRY (Sienk!ewlcza 40 w ogrodzie> - Aż nagle, od pewnego czasu - 'a wraca. Jeśli czuje się ź!e, to tylko 
„Milczenie jest złotem" - godz. 16·30• zaczęło się to wiosną - dziadek 3"edzie do krańcówki i wraca. Żeby 
18,30, 20,30; niedozw. dla młodz. 

WISLA (Daszyńskiego tl - „Nasz chleb zacząl zr1;ikać na ~ale . P?Poludnia. się bi!et nie zmarnowal. 
powszedni" 14 godz. 15.30, 18 20.30: Wychodził po poobiednieJ drzemce Dziadek wiele skorzystał, bo zna 
dozw. od lat . i wracal późnym wieczorem. Nie- już wszystkie peryferie Łodzi, te

WLOKN,~ARZ (Pr.6chn1ka 16) - „i:eśtl I kiedy były to wyprawy - odwie-
tajgl - godzi.na 16, 18.30, 20.SO, - dziny do bliższej lub dalszej rodzi- raz jednak zbliża się jesień i ro
dozw. oo lat 12. . . . dzina obawia się, że dziadek zazię

WOLNOSC cui. Napiórkowskiego m 16) - ny. Co 1ednak robil w dni pozo- bi ~ię śmiertelnie. 
„Lichwiarz Gobseck" - godz. 16, 18, stale? 
20; dozw. od lat 12. Dlugo nikt nie mógł odgadnąć tej Powyższa historia nasuwa pyta-

ZACHĘTA (Zgierska 261 - „Płomienie" tajemnicy, aż wreszcie zapytano nie, które kierujemy do dyrekcji 
godz. 18, 20 : dozw. od lat 14• dziadka wprost. MZK. Czy emeryci naprawdę mu-

l co się okazało? Otóż dziadeklszą mieć datowane obanamenty? 
DZIECIOM DO LAT I WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. Onufry ;ako emeryt, posiada ulgo- (TER.) 

E K I N z I A 

::: WIECZóR POETYCKI połą
czony z muzyką i pieśniami Chopi
na odbędzie się jutro, tj. 19 wrześ
nia o godz. 19.15 w Ośrodku Propa
gandy Sztuki (Park Sienkiewicza). 

::: W ANTYSANITARNYM STA
NIE znajdują się ubikacje na 
podwórzu posesji przy ul. N owotkl 
125. Nieczystości sciekające z nich 
na chodnik ul. Kopcińskiego zatru
wają powietrze. 

::: RESTAURACJE uspołecznio
ne w naszym mieście są codziennie 
w porze obiadowej przepełnione. Czy 
nie dałoby się rozładować tłoku 
przez urządzenie w tych lokalach 
pulpitów, przy których spieszący się 
mogliby zjeść obiad „na stoją.co", 
tak jak w barach? 

Ilf I 

ŁOdlzli:an1e ujrzeli! program slown.o
muzyczmy pt. ,,Lud pójdZie za mną•', 
na który zło2yły się recyt.acje utwdró;v 
Juliusza Słowackiego i deklamacje zbio
rowe, przeplatane muzyką Chopina. -
~ożądanym byłoby organizowanie częb 
c:iej tego rodzaju imprez. 

Młodzież obsługuje kino 
UJ Toruniu 

W Toruniu odbyła się uroczystoM 
przekazania kina „Orzeł" do obsłu
gi brygadzie Związku Młodzieży 
Polskiej. 

Kierownikiem kina został 22-let
n.i TeQdor Gordon, który wyróż.nił 
się w I i II etapie współzawodnic
twa. 
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Nie możemy mleć za złe panu Agap!• 
towi, że zbudzony w ciągu nocy podej
rzanymi odgłosami, nie porwał się do 
nierównej walki z przeważającą liczbą 
napastników, ale wolał się dobrze scho
wać, wychodząc ze słusznego zalożenla, 
że uratowawszy skórę będzie miał szan
se uratować p'rofesora Greena i że nie 
będzie miał na to absolutnie żadnych 
szans, b~dąc najsympatyczniejszym na• 
wet nieboszczykiem. 

- A t:<k Wicuslowl uszy obetnę -
przyrzekał sobie, gramoląc się ze swo
jego doskonałego ul<rycia. 

- Chyba„. nie„. - wymamrotał Wi
cek. 

Po dwóch dnlach poszkodowani Wlcel 
I biedny Jumbo wrócili prawie całko· 
wicie do sił. Cała czwórka naradzał" 
się., co robić, 

Prenumeratę „Dziennika t.Odz. 
kiego" przyjmuje PPK „RUCH" 
Łódź ul. Piotrkowska nr 61. tele
fon 180-74. Nr konta PKO VII-567. 
Pren,umerata mlesleczn3 1S.~.- IE!. 

Odgrażał się pan Agapit Wicusiowi, a 
w głębi duszy drżał w niepewności, cz~ 
napastnicy nie ugodzlli go śmiertelnie", 
bowiem mimo wiecznych kpin polubił 
niedźwiedziowatego chlopaka z całego 
serca. 
Odnalazł go z rozbitą I ozdobioną po

tężnymi guzami głową. 
- żyjesz„. chłopaku, żyjesz? - pytał, 

potrząsając go silnie. 

6 DZIE.NNU\ ŁODZKI iir 25'1 il8711l P--1-194611 

Mabel nie odniosła żadnej krzywdy, 
toteż zbudziwszy się z narkozy pomaga• 
la panu Agapitowi w pielęgnowaniu 
Wicka i Jumbo, który zaskoczony we 
śnie został również mocno poklereszo· 
wany, Dzielna dziewczyna z trudem tiu· 
mila strasżną rozpacz. Wicek, główny 
winowajca, nie mógł ze wstydu nikomu 
w o~zy spojrzeć. 

- Tneba jechać do USA, tam bowlerr 
specjalizują się tacy „fachowcy" ja~ 
Johnson w porywaniu Judzi. 

Postanowienie zapad!<'. Miano jechał 
do kraju, w którym coraz więrej do 
powledz~nla mają sp" rlkobiercy metoo 
i idei malarza z wąsikiem, 

Redaktor naczelny: 
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